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NOWY LOT TRANSATLANTYCKI

W PPS.-co krok,to ktoś niepewny
Burzliwy przebieg wczoraiszego dnia procesu brzeskiego

W A RSZA W A , 30. 11. (wł.) D zisiaj 
zenania  rozpoczęła g ru p a  świadków 
oskarżonego M astka. k tó rzy  m ieli n- 
stalić , że M ustek, ja k  to m u zarzuca 

- a k t oskarżenia, w rozm owie z delega­
tam i k o le ja rzy  gdańskich  n ie  szka_ 
łow ał Polski. Rozm owa ta  m ia ła  m iej 
see w jednej z re s ta u ra c y j w arszaw ­
skich W  czasie zeznań doszło do o- 
strego  incydentu , w yw ołanego a g re ­
syw nością oskarżonych.
Św iadek W iśniew ski, zarządzający  

hotelem  zw. zaw. ko le jarzy  p:«:’,yniósł ze 
sobą książkę, aby  usta lić  da tę  pobytu  
p. Lędziona, delegata  k o le ja rzy  g d a ń ­
skich, do k tórego  w łaśnie p. M astek w 
obraźliw yeh słowach m ów ił o w łasnym  
k ra ju . O kazało się, że Lędzion był w 
W arszaw ie m iędzy 22 i 23 m arca  19ŻJ 
roku.

Św iadek m ów ił także o liście o tw ar­
tym  oskarżonego Duboisa do b. w oje­
wody Kirsta, stw ierdzając, że list ton 
by ł łagodny  w ton ie  i zarzucał tylko 
wojewodzie niew łaściw e postępowanie.

Z kolei św iadek m ów ił o s ta ro  cie 
Zarzyckim z Ostrowi, k tórego  usunął 
dopiero w ojew oda Kośeiałkowski

Św iadek W ojew oda, sek re ta rz  ZZK 
m ów ił rów nież o spraw ie M astek — 
Lendzion. Św iadek je s t zdania, że la ­
ka rozm owa nie m ogła m ieć m iejsca, 
gdyż Mastek nie zetknął się zupełnie z 
Łenazionem.

Podobne zeznania sk ład a ł św iadek 
Gryłow ski, sek re ta rz  gen era ln y  ZZK.

Po zeznaniach tego św iadka oskarżo­
ny M astek  złożył oświadczenie, w k tó . 
rem  stw ierdził, że Lcndziona zupełnie 
n ie  zna. a to  co m u zarzuca ak t o sk a r­
żenia je s t ty lko  p ły tk ą  zem stą politycz 
ną z jego, tj_ Lendziona strony .

Lendzion u daje  p a tr jo tę  i dopiero po 
19 m iesiącach złożył zeznania obciąża­
jące.

Świadek M nksamiu. sek re ta rz  zw. 
transpo rtow ego  mówił o działalności 
związku. Św iadek przyznaje , że p isy ­
w ał do p ism  zagran icznych  a rty k u ły  o 
faszyzm ie w P o lsce<

W  ty m  m om encie prok. R auze zło­
żył sądow i fo to g ra fję  listu , na dow ól, 
że zeznania św iadka są  sprzeczce 
z tre śc ią  tego listu .

W yw ołuje to p ro testy  i podniecenie 
na ław ach  obrony, k tó ra  dowodzi, że 
lis t ten  dostał się do rąk  p ro k u ra to ra  
drogą naruszen ia  ta jem n icy  listow ej

Na dowód obrońcy pokazu ją  listy  
nadesłane do oskarżonych z n ak le jk a ­
mi: uszkodzony.

P ro k u ra to r  Grabowski oświadczył: 
PPS. m a jedną wadę, że co krok to  się 
trafiają ludzie niepewni.

B yła  to  a lu z ja  do listu , ja k i otrzy 
m ała p ro k u ra tu ra . Oświadczenie proku 
ra to ra  wyw ołało głośne p ro testy  i kr/.y 
ki oskarżonych P ra g e ra  i Duboisa

Z ostali oni za to  skazan i przez p rze ­
wodniczącego po sto złotych grzyw ny.

Po k ró tk ie j p rzerw ie adw# Beukel, 
w dłuższym  wywodzie usiłow ał wytło 
maczye sądowi, że fo to g ra f ja  lis tu  nie 
pow inna być załączana do spraw y. Wy 
wody adw. B enkla  pop iera li i inni o- 
brońcy, przyczem  prok. G rabow ski o- 
św iadczył ponownie, że lis t ten  "otrzy­
mał od szefa bezpieczeństwa pub lics, 
i ego p. lisow sk iego , dodając:

L isty  dochodzą n iety łk o  przez kra­

dzież, jak mówi obrona, ale podkreślam  
jeszcze raz — wystarczy jeden niepew­
ny.

N astępnie zeznawał św iadek Kwa- 
piński, b. poseł. Świadek m ówił o kon­
gresie krakow skim  i o ro li Mastka.

P. Kwapiński rozrzew nił się, odpo • 
w ładając na py tan ie  czy był podczas 
m an ifestac ji na cytadeli. Świad k 
stw ierdził, że n igdy  tam  nie chodzi, bo

ongiś przygotow ana b y ła  dla niego jaż  
tam  szubienica,

Obi-ona zrzekła się zeznań skazanych 
w procesie o zam ach n a  m arsz. P iłsud ­
skiego Chodyńskiego i Ifcnęgicle.wskie- 
go.

O statn i zeznawał sen. Kopczyński, 
k tó ry  m ówił o działalności TUR.

Jutro zeznawać będą: prezes Mcgil- 
nicki i  Andrzej Strug.

I „Locarno-Dancing”
Sosnowiec, ul. Sadowa 5, tel. 4-*0

z a w ia d a m ia  Sz. G ości, źe z d n ie m  1 g ru d n ia  b. r.

lokal nasz otwarty będzie od godz. 6 wiecz.
C odziennie  koncert d o b o ro w ej orkiestry pod k ie ru n k ie m

Capentera.
Występy Pierwszorzędnych sił artystycznych.

C O D Z IE N N IE  D A N C IN G  T O W A R Z Y S K I .
W niedzielę i św .ęta lokal otwarty od godz. 4 popoł.

C en y  zn iżone. •O* C en y  zn iżone.
Z A R Z a  D.

LONDYN, 30. U. Po raz pierwszy w 
historji przebył samolot południowy 
A tlantyk w kierunku z zachodu ua 
wschód.

Lotu tego dokonał australijski lot­
nik Hinkler, który wystartował z Port 
natcl w Brazylji i wylądował dziś rano 
w S t  Louis w Afryce.

HITLER GÓRA- 
Nowe zwycięstwo wyborcze.

BERLIN, 30. U. (wł.) Podczas wy­
borów do rady gm innej w Birkcnfeld  
hitlerowcy zdobyli 12 mandatów, pod­
czas gdy poprzednio m ieli tylko jeden. 
Socjaliści stracili trey mandaty, ko­
muniści zdobyli jeden. Centrum ponio­
sło klęskę.

W yniki wyborów w Birkenfeld po­
w itała prasa hitlerowska z niekłama­
ną radością.

Międzparodowa sta ła  dostarcza broń Chinom.
Władze japońskie aresztowały 160 osób. — Dżuma w Chinach.

TOKJO, 30. U. — Władze japońskie 
w ykryły w Mandżurji międzynarodow ą 
organizację przemytników broni do 
armji gen. Maa.

Zdemaskowanie nastąpiło na stacji 
kolejowej Mukden w chwili, gdy miał 
wyruszyć na północ pociąg towarowy.

Władze zwróciły uwagę na dwa wago 
ny, w których m ieściły się skrzynie, 
rzekomo z narzędziami rolniczomi. Fo  
rozbiciu skrzyń znaleziono w nich kulo 
mioty. Transport pochodził z portu 
Daircn i był skierowany do Cycykaru.

Odkrycie to pociągnęło za sobą eńer

Marsz głodnych na Waszyngton
zakończony straszliwą rzezią murzynów.

NOWY JORK, 30. 11. — Zakrojony 
na wielką skałę t. zw. „pochód giod- 
nyeh“ na W aszyngton, prawdopodob­
nie nie dojdzie do skutku, gdyż władze 
są przeciwne jakiemukolwiek zakłóca­
niu spokoju w dniu otwarcia kongresu 
narodowego.

Organizacja bezrobotnych, występu 
jąca pod nazwą rady narodowej pracow 
ników przygotowała pochód z ogrom 
nym nakładem środków pieniężnych. 
Uruchomiono 12.009 samochodów ciężą 
rowych do przewożenia uczestników po

AM ERYKAŃSKI SPA D EK  PO POL-, 
SKIM ZAPAŚNIKU.

Miljon złotych dla 6 rodzeństwa.
ŁÓDŹ, 30. 11. W A m eryce zm arł słyń  

ny a tle ta  polski Józef S tasiak , pozosia 
w iając po sobie m ają tek  w artości m iljo 
na złotych. S tasiak  pochodził z K onina 
i był z zawodu kowalem.

Do spadku po nim  pre tendu je  b ra t 
i 5 sióstr, zam ieszkałych we wsiach 
Chrapczewie i  Żeraniey w powiecie tu 
reckim.

chodu. Bezrobotni są podzieleni na 
oddziały po 30 osób, każdy z przewodni 
kiom ua czele. Spodziewany był naj­
większy napływ ze stanów północnych 
oraz z południowych plantacyj bawel 
nianych.

W dniu wczorajszym doszło do pier 
wszego starcia bezrobotnych z policją.

W pobliżu E vensville (Kentucky) 
kordony policyjne zastąpiły drogę gru 
pio manifestantów, którzy maszerowali 
niewielkiemi oddziałami w kierunku 
wschodnim. W ywiązała się walka, w 
wyniku której zmuszono uczestników  
pochodu do odwrotu.

Wzburzeni bezrobotni, po przybyciu 
do E vensville urządzili pogrom dziel 
nicy zamieszkałej przez murzynów. Kii 
kanaśeie domów puszczono z dymem  
Ludność murzyńska, ogarnięta paniką, 
uciekła z miasta. K res rozruchom poło 
żyło przybycie policji.

Władze bezpieczeństwa liczą się 
z możliwością dalszych pogromów, 
gdyż robotnicy b iali zarzucają m urzy, 
nom nieuczciwą rywalizację przy zdo 
bywaniu pracy.

giczne śledztwo, które w przeciągu kii 
ku dni doprowadziło do zdemaskowania 
organizacji, posiadającej oddziały w. 
Porcie Artura, w Dairen, w Mukdenie, 
w Cycykarze i Kohan.

Aresztowano ogółem 160 osób wsztl 
kich narodowości, nie wyłączając Ja ­
pończyków. Przedsiębiorstwo było fi­
nansowane przez pewien bank w Dairo 
nie, którego udziałowcami są Japońezy 
cy, Anglicy i Amerykanie.

Wśród aresztowanych w Mukdeme 
znajdują się dwaj Polacy: Bogdanow­
ski, Kobecki (?) i żyd z Polski Traj- 
baum. Kobecki legitym ow ał się paszpor 
tem litewskim.

Pozatem władze japońskie aresziowa 
ły  licznych urzędników kolejowych w 
południowej Mandżurji oraz urzędni­
ków komory celnej w Dairen i Porcie 
Artura.

W edług zapewnień prasy tokijskiej, 
kontrabanda broni zorganizowana była 
przez angielską „Intoligcncc Service1*. 
Spodziewane są dalsze aresztowania.

LONDYN, 30. 11. (wł.) — W zachód 
niej części prowincji Szan-Si panuje 
czarna dżuma. Śmiertelność jest wiei 
ka. W ciągu tygodnia zmarło okoio 
2000 osób.

Władze chińskie są bezradne, nie po 
siadają bowiem żadnych środków do 
walki z epidemją.

E M IG R A C JA  DO KUBY.
W A RSZAW A, 30. 11. (wł.) S yndykat 

em ig racy jny  ogłasza, że wyjeżdżać do 
K uby  m ogą żony i dzieci osiadłych tara  
em igrantów . P rzejazd  okrętem  jednej 
osoby kosztuje 98 dolarów.
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Podm inowane Niem cy.ZTERY ŻYWE POCHODNIE w ŁODZI 
Nieostrożne obchodzenie się z benzyną.

ŁÓDŹ, 30. 11. Nocy ubiegłej zumiesz* 
*ała przy ul_ 28 p. strzelców kaniow­
skich 58-letnia Antonina Michalecka, 
wskutek silnego ataku artretycznego 
wstała c łóżka, aby przygotować sobie 
lekarstwo, w skład którego wchodziła 
terpentyna.

W pewnej chwili terpentyna zapali­
ła  sic i płomienie ogarnęły kobietę.

Pośpieszyła jej z pomocą 23_letnia 
siostrzenica Antonia Fastynówna, jed­
nak i na niej zapaliła sic bielizna.

Zaalarmowani krzykami sąsiedzi o- 
gień ugasili. Obie kobiety ciężko popa­
rzone odwieziono do szpitala.

Podobny wypadek zdarzył sie w mie­
szkaniu Jankowskich przy ul. Lelewe­
la  5.

Jankowrski, paląc w pieeu, oblał dme 
wo benzyną. Nastąpił wybuch. Na Jau- 
.owskim i jego 5-letniej córce Zosi po- 
>zęły płonąć ubrania^ Jankowska do­

stała ataku sercowego^
Oboje poparzonych w stanie groz- 

jym  odwieziono do szpitala.

K LĘSKA MGŁY W  A N 6Ł JI.

LONDYN, 30. 11. (wł.) Nad całą An- 
g lją  od wybrzeży południowych do gra. 
nicy szkockiej unosi się gęsta mgła. 
(Puch autobusów i tramwajów w Loudy 

ie i miastach prowincjonalnych został 
prawie całkowicie wstrzymany. Dono­
szą o licznych wypadkach samocho lo- 
wych, podczas których wiele osób od­
niosło rany.

Jeden z kierowców przeładowanego 
pasażerami autobusu, który ryzykował 
jazdę podczas m gły, zużył na przeby­
cie 9 kim. aż 3 godziny i zemdlał z prze­
męczenia. po przybyciu do celu.

,W NIEMCZECH WCIĄŻ SIĘ BIJA-

BERLIN , 30. 11. N a szosie Aue - 
'Schneeberg doszło wczoraj do krwawe 
go starc ia  m iedzy h itlerow cam i i repu 
b! i kańską organ izacją  sz tan d aru  Rze 
izy.

20 osób odniosło rany , z czego trzy  
w stan ie  bardzo eieżkim  przewieziono 
do szpitala.

POWÓDŹ W ŚRODKOWEJ I PO LUD 
NIOW EJ IRLANDJI.

LONDYN, 30. 11. (wł.) Środkow ą i po 
Judniową I r la n d ją  dotknęła niebyw ała 
powódź. K ilka  h rabstw  została zala 
nych. W sie sto ją  pod wodą. Rzeki i ka 
na ly  w ezbrały do nicnotow anej wysoko 
ści. K om unikacja kolejow a w wielu 
m iejscowościach została  przerw ana.

ZA PRZYKŁADEM SOCJALISTÓW  
HISZPAŃSKICH.

Belgijska partja pracy przeciwko 
szkołom klasztornym.

BRU K SELA , 30 U . (wł.) — N a kon 
gresie belgijsk iej p a r t j i  p racy  poruszo 
no spraw ę subw encyj rządow ych dla 
szkół k lasztornych  w B elg ji. P a r t ja  p ra  
cy w ystępuje przeciw ko tym  szkołom, 
gdyż p rzyc iąga ją  dzieci p ro letariack ie , 
wychowując je  w duchu katolickim . Co 
roczne subsyd ja  w ypłacane przez rząd  
klasztorom  na  ośw iatę przew yższają ja  
•koby m ilja rd  franków .

W  uchw alonej rezolucji p a r t ja  p racy  
żąda zniesienia subsydjów . Za rezolucją 
głosow ali socjaliści walońscy, podczas 
gdy F lam andow ie w strzym ali się czę­
ściowo od głosu.

D EZO RG A N IZA CJA  KOLEI W SO- 
W IETA C H .

M OSKW A, 30. 11. „K rasn a ja  Gaze- 
,«a“ pisze o zastrasza jące j dezorganiza­
cji na kolejach  sowieckich, naskn tek  
czego wiele fab ry k  nie może od prze­
szło m iesiąca w ysłać w yprodukow a­
nych tow arów  n a  m iejsce ich przezna­
czenia. Oto kolej w itebska w ykorzy­
stu je  d la  ruchu  zaledwie 15 — 20 proc. 
posiadanych wagonów. P ism o skarży  
się na  słabe dostarczanie zboża przez 
„kołchozy".

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W I G N I Ą  H A N D L U :

Sześciu przywódców narodo- 
wo-socjalistycznych, którzy nie­
dawno w ybrani zostali z ramie­
nia tej partji posłami do sejmu 
w Hesji, przygotowało plan spis­
ku, a wierząc widocznie w po­
myślną jego realizację, ułożyło 
brzmienie proklamacji nowego 
dyktatorskiego rządu. Jeden ze 
sprzysiężonycb, dr. Schafer, pod 
wpływem wyrzutów sumienia, 
jak  twierdzą źródła urzędowe, 
zgłosił się do dyrektora policji 
we Frankfurcie i zdradził mu 
fakt spisku. Sprzy-siężeni n a ra ­
dzali się w Boxheim, posiadłości 
jednego z nich, dr. W agnera.

Proklam acja, którą opraco­
wali ci panowie, wygląda na 
pierwszy rzut oka groźnie, w 
gruncie jednak świadczy o nie­
dojrzałości i o prymitywności u- 
mysłowej jej autora. W edług niej 
oddziały szturmowe narodowo - 
socjalistyczne m ają objąć wszyst 
kie funkcje: prawodawcze, sądo­
we, administracyjne. Wszystko 
będzie skonfiskowane: ludność,
kapitały, m ajątki, żywność, dłu­
gi, procenty i t. d. Całą żyw­
ność będzie się oddawało rządowi, 
a ten na podstawie systemu k art­
kowego będzie ją  rozdzielał mię­
dzy ludność. Obowiązywać będzie 
przymus pracy. Kto nie będzie 
słuchał, dostanie kulą w łeb. Oto 
treść przygotowanej zawczasu 
proklamacji. Pewność siebie jest 
duża, za to bagaż intelektualny 
jest niewielki.

Nie można jednak rozpatry­
wać tej sprawy z punktu widze­
nia tylko Hesji. Odkrycie spisku 
heskiego —  rzecz znamienna, że 
sprzysiężonych dotąd nie aresz­
towano, mimo, że sejm heski nie 
został jeszcze otwarty, a więc nie 
kryje ich jeszcze nietykalność 
poselska— odbiło się donośnem e- 
chem w  Monachjum, rezydencji 
Adolfa H itlera i centrali narodo­
wo - socjalistycznej. Hitlerowi, 
który tylekrotnie — zwłaszcza w 
okresie flirtu  z Brhningiem — 
akcentował swój legalizm, cała 
rzecz jest mocno nie na rękę. O- 
kres flirtu  z centrum  katolickiem 
i bez tego -wszedł już w stadium 
pewnej oziębłości. Spiskowa bom 
ba gotowa do reszty przerazić 
spokojnych i ostrożnych centrow­
ców. Nic dziwnego, że dyktator 
narodowo - socjalistyczny jest 
mocno niezadowolony, że mówi 
o „prowokacji” , o „szpiegach.” ,
0 ludziach niepowołanych, czy 
nieostrożnych.

Najwięcej wrzawy około od­
krycia spisku robi się w Berlinie, 
przyczem najbardziej z faktu te­
go cieszy się prasa socjalistyczna
1 demokratyczna. Organy jej po­
w tarzają ras po raz, że kancle­
rzowi Bruningowi i centrowcom 
powinny się wreszcie otworzyć o- 
czy, że powinni dać spokój kokie­
towaniu rewolucyjnych narodo­
wych socjalistów i utrzymać kon­
tak t ze spokojną i praworządną 
lewicą.

Spokojny i bezstronny obser­
wator wyciąga z tych faktów pa­
rę jasnych i prostych wniosków.

Jest rzeczą niewątpliwą, że naro­
dowi socjaliści, o ile będą pewni 
sukcesu i o ile nie znajdą innego 
sposobu dostania się do władzy, 
spróbują dokonać tego na dro­
dze przewrotu. Jest jednak rze­
czą wątpliwą, czy właśnie wt mo­
mencie obecnym zdecydowaliby 
się na ten plan, skóro mimo wszy­
stko nadzieja pokojowego udzia­
łu  w rządzie przy pomocy cen­
trowców i różnych bardzo wyso­
kich czynników w państwie, 
wprawdzie chwilowo się zmniej­
szyła, ale zgoła jeszcze nie zgasła. 
A dalej wątpliw ość druga: m iej­
scem, w którem miał dokonać się 
zamach, był Darmstadt. Z D arm ­
stadtu nie tak  łatwo opanować 
całe Niemcy. O ileby spisek u- 
knuty w Boxheim miał jaki sens, 
to mógł być jedynie ogniwem 
wielkiego spisku, którego punkt 
centralny musiałby się znajdo­
wać w Berlinie. Tego należałoby 
dowieść. Ale nie te  jest rzeczą na j

W ielka wojna światowa, jakiej cizie 
je jeszcze nie widziały, przywróciła Pol 
see wolność i niepodległość, nakładając 
na pokolenie powojenne ciężkie i  odpo 
wiedzialne zadanie dokonania i otrzy­
mania zrostn wewnętrznego poszczegól 
nych dzielnic w jedną zwartą całość, o- 
żywioną wspólną ideologie państwową

Trud to niemały, jeśli sie zważy, że 
gdy inne szczęśliwsze od naś społeczeń­
stwa nieprzerwanie.szły naprzód w cy wl 
lizacyjnym  pochodzie,przyczyniając się  
w miarę s ił do wspólnego dorobku kultu  
ralnego ludzkości, Polska przez sto kil 
kadziesiąt lat niewoli sztucznie rozbita 
na trzy zabory, z konieczności pozostać 
m usiała w ty le w pełnieniu m isji cywi 
lizacyjnej, zatracając i tę trochę wyro­
bienia, politycznego, jakie odziedziczy­
ła po dawnej Rzeczypospolitej.

Do dzisiejszego pokolenia zatem na­
leży straty te w najszybszem tempie u- 
silną pracą wszystkich obywateli nadro 
bić, by nadal zdążać równym już kro­
kiem z innemi państwami w jutro, któ 
re sic z teraźniejszości wyłania.

Żeby jednak pewną stopą iść w przy 
szłość, należy wprzód dobrze poznać te­
raźniejszość z jej wysiłkami, nadzieja­
mi, bolączkami i  niedomaganiami. Sta­
rożytna zasada „poznaj samego siebie" 
w całej pełni winna znaleźć tu zastoso 
wanie w odniesieniu do jednostki zbio­
rowej, jaką jest społeczeństwo. Znając 
dokładnie dzisiejszą strukturę społe­
czeństwa dopiero zdołamy postawić tra 
Iną diagnozę co do trapiącyeli, nas pro 
blemów, a to będzie pierwszy krok na 
drodze do uzdrowienia.

A więc przedewszystkiem, licząc 
podług płci, wieko, języka,wyznania? ja  
ki jest stosunek liczc-bny ludności miej 
skiej do wiejskiej? Jaki jest stopień na 
szego wykształcenia, Łj. ile osób jest * 
wykształceniem początkowem, śre- 
dnicm, wyższcin, za^ndowem i jakiem i 
mianowicie? Hu jest analfabetów? Jak  
się przedstawiają nasze stosunki rodzin

ważniejszą. Po wykryciu spisku 
należałoby pomyśleć na ser jo o 
skutecznem i trwałem zabezpier-ze 
niu republiki, a pod tym  wzglę­
dem sama republika i władze jej 
są, jak  dotąd, bardzo miękkie i 
ustępliwe.

Jak  dotąd, republikańska le­
wica trak tu je  wykrycie spisku 
jako a tu t w walce parlam entar­
nej. Spisek może nie byl zupeł­
nie poważny, sposób zorgani­
zowania go i odkrycia może pod­
legać krytyce. Jednak potencjal­
ne niebezpieczeństwo przewrotu 
w Niemczech — przy pięciomil .jo­
nowej masie bezrobotnych i nie- 
przebierającej w środkach agita­
cji skrajnej prawicy — niewąt­
pliwie istnieje. Na to, aby repu­
blika mogła istnieć spokojnie, mu 
sieliby republikanie niemieccy; 
zdobyć się na energiczną i soli­
darną decyzję obrony obecnego 
ustroju.

ne? Jaka jest przeciętna liczebność ro­
dzin m iejskich i  wiejskich? Ile  dzieci 
przypada na rodzinę? Ile jest młodzie­
ży w wieku szkolnym, ile  przybędzie 
jej w latach najbliższych? Ile k szta łc i 
się w szkołach, a ile z braku szkół u- 
czyć się nie może? Jaki jest sposób za  
robkowania ludności w miastach, po 
wsiach?Ilu jest rękodzielników,kupców, 
rzemieślników, rolników i  t. p.? Hu jest 
zatrudnionych nie w swoim fachu, a 
więc poniekąd wykolejonych, ilu bezro­
botnych? W  jakich warunkach miesz­
kaniowych żyjemy? Wiole osób przypa 
da na 1 pokój? Ile jest w kraju ochro­
nek, szkół, zakładów dobroczynnych, 
ezytólni i t. p.

Cyfry takie, zebrane sumiennie, a 
odpowiednio ugrupowane łącznie z inne 
m i danemi statystycznem i n iew ątp li­
wie dałyby nam w ręce niesłychanie 
cenny m aterjał statystyczny, który do 
prowadziłby nas do pewnych uogól­
nień, mających njetylko ważno nauko­
we lecz, także praktyczne, znaczenie, po 
służyłyby społeczeństwu i  rządowi za 
punkt w yjścia do całego szeregu skute­
cznych posunięć i reform w dziedzinie 
polityki gospodarczej, mieszkaniowej, 
szkolnej, rolnej i t. d„ zwróciłyby uwa­
gę ogółu na niejeden szczegół naszego 
życia zbiorowego, dotąd zaniedbanego, 
a ważny i domagający się bliższego o . 
świetlenia, pozwoliłby zażegnać niejed­
no niebezpieczeństwo, grożące przy­
szłości społeczeństwa.

Skąd joduak danych tych zaczerp­
nąć?

Otóż, dostarczają ich przeprowadza­
ne system atycznie w nowożytnych pań­
stwach co pewien czas, przeważuie w 
odstępach 10 letnich t. zw. „powszech­
ne sp isy  ludności";

W  Polsce odrodzonej pierwszy taki 
spis m ieliśm y w roku 1921. Drugi pow­
szechny spis ludności na obszarze całej 
Rzplifej odbędzie się w dniu 9 grudnia 
roku bieżącego.

ZAPISZ SIĘ DZISIAJ JESZCZE
na honorowego Komisarza spisowego!

D la  C ieb ie  to 2 d n i  p ra c y ,  a  d la  p a ń s tw a  
p o d s ta w a  do  r z ą d z e n ia  n a  ca le  19 la t !

W, J .

POZNAJ SAMEGO SIEBIE.
Z okazji drugiego powszechnego spisu 

ludności w Polsce.



Ulgi dla kupiectwa
przy wykupywaniu świadectw przemysłowych
Kupiec,two polskie znajduje się 

obecnie w okresie wykupywania 
świadectw przemysłowych na r dc 
1932.

Ciężki stan m aterialny, jaki p r;c  
żywa kupiectwo skłonił zawodowe 
organizacje kupieckie do wszczęcia 
starań, mających na celu zrewid 
wanie ustaw y o świadectwach p rze­
mysłowych i wprowadzenie pew­
nych ulg dla kupców, borykających 
się z wielkiemi trudnościami płat­
ni czerni.

S tarania te uwieńczone zost.dy 
pomyślnym skutkiem .

M iniśterjum  skaybu wydało w'aś 
nie specjalny okólnik przewidujący 
szereg alg przy wykupywaniu św ia­
dectw przemysłowych na rok 1932. 
U lgi te stosowane będą indywidu­
alnie na zasadzie złożonych podań.

Zamiana drugiej kategorji paten 
tu  na trzecią będzie mogła nastąpić 
tylko wtedy, o ile petent wykaże, 
iż w ciągu 1930 roku obrót jego nie 
przekraczał

30 tysięcy złotych, 
zamiana zaś 3-ej kategorji na 4-tą, 
wymaga przedstawienia danych, z 
których wynikałoby, że obrót nie 
wynosił więcej ponad 10 tysięcy do-

Sala Konserwatorium 
w Katowicach._____

w e  wtorek 1 XII. p od i .  8.15 w.
KONCERT 

kii o /c i  Fryderyka rzo p en a  
RECITAL FORTEPIANOW Y

S t a n .  B I E L I C K I
bilety w k s ę g  p. Mikulskiego w Katowicach.

K R O N I K A .
Dziś: E ligjusza B. W.
Jutro: B ib iau ay  P . M.
W schód słońca: 7.20 
Zachód słońca: 3.30

R A D J O
W A R S Z A W A .

W torek, 1 grudnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. I’.

11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr., 
hejnał z wieży m arj. w Krakowie. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12.10. Muzyka z 
płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 13.15. 
Komunikat, gospodarczy. 13.35. Muzyka 
ludowa. 13.40. „O chorobach bydła“. 13.55 
Muzyka Indowa. 14 00 „Dlaczego trzeba 
prowadzić rachunkowość w gospodar- 
stwie"? 14.35. Zakończenie I-go kursu 
rolniczego. 14.55. Muzyka z płyt g ra ­
mofonowych. 15.15. Chwilka lotnicza. 
15.20. Giełda pieniężna. 15.25. „Rady 
p-zedświąteczne“. 15.45. Kom. dla żeglu­
gi i rybaków. 15.50. Program  dla dzie- 
ń  starszych. 16.20. Odczyt z Krakowa. 
16.40. Muzyka z płyt gramof. 17.10. Po ­
pularny koncert, syinf. 18.50. Rozmaito 
śei. 19.15 ..Porady prawne dla rolników" 
19,25. P rogram  na dz. nasi. 19.30. Fełje- 
fon „O spisie ludności". 19.45. Pras; dz. 
radj. 20.00. Feljeion „Czyżby bankruc­
two. kapitalizmu"? 20,15. Koncert po­
pularny. 21.55. Skrzynka pocztowa tech­
niczna. 22.10. Recital fortep. 22.40. Do­
datek do pras. dż. radj. 22.45. Kom uni­
kat meteor. 22.50. Wiadomości sporto­
we. 23 00. Muzyka z kaw iarni „Gastro­
nomia".

K A T O W I C E .
Wtorek, 1 grudnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A T.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t gramof. 13.19. Kom. z W ar 
szay/y. 13.35. Tr. z W arsz. 14.45. Kom. 
Polsk. Zrz. Gospod. Woj. SI. 15.59. 
Chwilka lotn. z Warsz. 15.25. Tr. z W ar 
azawy. 15.50. Program  dla dzieci z W ar 
szawy. 16.20. Odczyt z K rak. 16.40. Kon 
oert z p ły t gramof. 17.10. Tr. z Warsz. 
18.50. Rozmaitości. 19.05. Jak  bodzie 
przeprowadzony spis ludności. 19 20. Ro 
la Cieszyna w odrodzeniu narodoweru 
Śląska. 19.40. Kom. Zw. Mł. Polsk. 19.45. 
Tr. a Warsz. 22.50. Kom. sport, oraz pro 
gram na dz. nast. 23 00. Muzyka lekka i 
tan

Grudzień

W torek

tych w ciągu bieżącego roku.
Pozatem nowy okólnik ministe- 

rjuni skarbu przewiduje
całkowite zwolnienie 

z obowiązku wykupienia świadec­
twa przemysłowego, o ile petent d > 
wiedzie, że jego całoroczny obrót 
nie przekroczył sumy 2 tysięcy zł - 
tych. Dotyczy to mniejszych skle­
pików', przynoszących znikomy zy-k.

Ponadto dla właścicieli zakładów, 
gastronomicznych, niezatrudniają- 
cych więcej ponad 10 osób, przew i­
dziany jest patent 3-ej kategorji

handlowej zamiast dotychczasowej 
2-ej kat. Podobnie właściciele jednej 
taksówki sześcioosobowej m ają pra­
wo do patentu 4-ej kategorji han­
dlowej, a właściciele najwyżej
trzech taksówek mogą nabywać
świadectwo przemysłowe 3-ej kate­
gorji handlowej.

W ten sposób nowy okólnik mi- 
nisterjum  skarbu wprowadza dla 
zrujnowanego kupiectwa

szereg udogodnień, 
których związki kupieckie domaga­
ły się w ciągu całego roku.

Akcja pomocy bezrobotnym w Dąbrowie.
Onegdaj odbyło się pod przewod­

nictwem prez. Madeyskiego posie­
dzenie komitetu do spraw bezrobo­
cia w Dąbrowie, na którem zos'alo 
omówionych szereg projektów zw;ą- 
zanych z przeprowadzeniem pomocy 
bezrobotnym i ich rodzinom.

Na terenie Dąbrowy znajduje się 
1500 bezrobotnych z rodzinami, któ­
rym będzie trzeba dopomóc. W yda­
wanie kwitów żywnościowych komi­
tet rozpocznie w dniach najbliż­

szych. Większy transport cukru ma 
również wkrótce nadejść.

Przy komitecie została powołana 
do życia sekcja gwiazdkowa, k tóra 
zajmie się urządzeniem choinki dla 
dzieci szkolnych i pozaszkolnych. 
Miłą niespodzianką dla dzieci będą 
również podarki gwiazdkowe.

Do sekcji gwiazdkowej zostali 
wybrani pp.: Berbeeka, Madeyskn, 
Doinaszewska, Cholewicka i dr. P i­
wowar.

Fałszywa fabryka kostki bal onowej „Maggi"
w Sosnow cu.

POMYSŁOWY „PRZEDSIĘBIORCA" ZNALAZŁ SIĘ POD KLU­
CZEM.

zultaty. Znaleziono tam prawdziwą 
małą fabryczkę: kociołki z masą bul- 
jonewą, formy do wytłaczania ko­
stek? wałki itp.

Analiza kostek buljonowych wy­
kazała, że robione są z pietruszki, 
grzybów i soli.

Fabryczka prosperowała dosko­
nale, przynosząc pomysłowemu 
„przedsiębiorcy" dość pokaźne zy­
ski. K ostki w opakowaniu „Maggi" 
sprzedawano były na terenie Za­
głębia i Śląska.

Firm a „,Maggi‘! oblicza straty , 
powstałe, na skutek podrabiania ko­
stek buljonowych na kilkanaście ty­
sięcy zł.

K ierata aresztowano i przekaza­
no władzom sądowym.

W połowie listopada br., Stani­
sław Stachowiak, przedstawiciel fir 
my „Maggi", zam. stale przy ul. 
Wolności 19 w Częstochowie, złożył 
zameldowanie, że w handlu coraz 
częściej ukazuj8? się fałszowane ko^t 
ki bu! jon a „Magg i".

K ostki te w opakowaniu z 'ety­
kietami firm y doskonale imitowały 
prawdziwe tak, że trudno było ;e 
poznać.

W toku dochodzenia stwierdzo­
no, że wyrobem fałszowanych ko­
stek buljonowych, z braku innego 
zajęcia, trudni się Leon Kierat, mie­
sza n iec  Sosnowca (Felilcśa Perlą
7 ) ’ • , ‘ -Przeprowadzona w mieszkaniu
K ierata rewizja dała pożądane re-

Historja cudzego zreal zowanego weksla na 500 zł.
i c z e iu  id  300 zł w Kielcach.

Ignacy Grzybowski, zain. w Kiel­
cach, przy ul. Bodzentyńskiej nr. 5, o- 
slcarżył w policji i Lewańskiego, zaiu. 
przy ul. Zagórskiej nr. 21 o przywlasz- 
czenie 500 zł.

Przywłaszczenie miało miejsce lin.
15 lutego b. r. w następujących okolicz­
nościach, Lewański otrzymał od Grzy­
bowskiego weksel na 500 zł. do zdys­
kontowania —- zaeo miał pobrać dla sie 
bie tytułem dyskonta 3 proc. prowizji 
od całej smny, resztę zaś miał w pi a 
cić Grzybowskiemu.

Olrzymany weksel Lewański zdys­
kontował u Paduehowskiego, właścicie­
la przedsiębiorstwa autobusowego w 
Kielcach, a otrzymane pieniądze przy­
właszczył sobie. Wystawcą weksla był 
Stanisław Sieniawski, Bodzentyńska 
nr. 5, który ostatnio otrzymał zawiado 
mienie, że weksel jest zaprotestowany i 
należy go wykupie.

N ehezpiecżny człowiek z ul. Barbary w Sosnowcu
Ulica B arbary  w Sosnowcu była o 

statnio terenem świeżego w ybryku 32- 
letniego Stanisława Kacperka (Bar­
bary 7).

O północy Kacperek wybiegi ze swe 
go mieszkania z młotkiem w ręku i 
uderzył nim po głowie przechodzącego 
sąsiada Stefana K wietnia (Barbary 9).

Zaalarmowanej na skutek tego nie

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
Dziś we wtorek w Dąbrowie Górn. 

i— sala k ina „Wanda" — odegrana zo­
stanie „Róża" Stefana Żeromskiego. Po­
tężne arcydzieło lite ra tu ry  polskiej w 
wykonaniu zespołu teatru  miejskiego 
wypadło bardzo ciekawie Gra zespo­
łu, reżyserja i strona dekoracyjna sto­
ją  na wysokim poziomie artystycznym  
i  mogą zadowolić najwybredniejsze gu­
sty. Dzieje rewolucji 1905 roku są te­
m atem  zawsze aktualnym  i zaciekawią 
niewątpliwie zarówno inteligencję, jak  
i sfery robotnicze, oraz młodzież. Począ­
tek o godz. 8.15. Przedsprzedaż biletów 
u p. P ietrzaka,

W czwartek, 3 i w piątek 4 grudnia 
po cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 
zł. „Róża" Stefana Żeromskiego. Począ? 
tek o godz..8.15. Abonament ważny be* 
procentu.

W sobotę, 5 grudnia — „Dobra wróż. 
ka“. Ceny popularne.

Z Sosnowca.
(s) Budżetowe posiedzenie zarządu 

miasta. Wczoraj w m agistracie odbyło 
się pierwsze budżetowe posiedzenie za­
rządu, na którem  omawiano działy: po. 
m iary  m iasta i szkolnictwo. Jakiem i su­
m am i zam ykają się te działy narazie 
nie wiadomo, gdyż znajdują się jeszcze 
w nich pozycje otwarte.

(s) Sekcja bokserska przy Z. T. G. S. 
„Makabi" w Sosnowcu urządza pier­
wszy — propagandowy mecz bokserski, 
który się odbędzie dnia 6 grudnia o g. 
8 wiecz. w lokalu własnym przy ulicy 
Czystej 9.

(s) Dwa wypadki samobójcze w Sos­
nowcu. W  piw iarni własnej przy ul. P il 
sudskiego 20 w Sosnowcu usiłowała po­
zbawić się życia przez wypicie esencji 
octowej W alentyna Latacka, W  stanie 
niezagrażającym  życiu przewieziono ją  
do szpitala Powód samobójstwa n ieu ­
stalony.

— W  mieszkaniu własnem przy uL 
Dęblińskiej 6 usiłował otruć się esen­
cją octową August Kośmider. Powodem 
rozpaczliwego kroku były niesnaski ro­
dzinne. W stanie lekkim przewieziono 
go do szpitala.

(s) Pożar na Niwce. W posesji F rau  
ciszka Gorczyńskiego w Niwce z niewia 
domych dotychczas przyczyn wybuchł 
pożar, który straw ił doszczętnie szopę 
drewnianą ze słomą. S raty  wynoszą o- 
kolo 400 zł.

(s) W ybili szybę i skradli m aterjaly  
Nieznani złodzieje wybili szybę w, 
oknie D.wojry Adamczyk przy ul. Mo- 
dr,ziyowskicj 23 i. skrądli różne m aterja 
ły wart. 215 zł.

(s) Złodziej w rękach policji. Poiie.ia 
aresztowała Józefa Korkowiaka, bez 
stałego miejsca zamieszkania, któremu 
udowodniono kradzież w dniu 23 b. nu 
w sklepie spółdzielni urzędników to ­
warzystwa sosnowieckiego. Przekaza­
no go władzom sądowym.

(s) Na gorącym uczynku włamywa­
nia się do piwnicy przy uh Nowopo- 
gońskiej w Sosnowcu zostali zatrzym a­
ni: Henryk Fluder, bez s t  miejsca za­
mieszkania. Mieczysław Grot (Robotni­
cza 1) i Karol Mańko (Miła 2). Przy- 
złodziejach znaleziono łom żelazny, wy­
trychy i rewolwer u Grota. Złodzieje ci 
dokonali na terenie Sosnowca szeregu 
kradzieży. Przekazano ich do dyspozy­
cji sędziego śledczego.

Cała ta sprawa znalazła się w rękach 
policji, która prowadzi śledztwo.

Podobno zameldowanie złożył Hen­
ryk Zajączkowski, zam. w Kieicaełi 
przy ul. Sienkiewicza nr. 33.

Według spisanego protokułu Zająez 
kowskł w du. 14 bm. dal 300 zł. woźne 
mu z banku rzemieślników i kupców w 
Kielcach Cecotowi, na wykupienie c*3 
ku w banku polskim.

Geeot czeku nie wykupił, pieniądze 
zaś przywłsiszczył. Badany przez poli­
cję Cecot przyznał, że pobrał od Zającz­
kowskiego SCO zł., celem wykupienia cze 
ku, ale w dniu tym nie miał czasu iść 
do banku i wyręezył się znajomym 
szewcem.

. r.jenięday szewc znikł 
bez śladu. Nazwiska rzekomego szewca 
Geoid nie chciał wyjawić.

Został on zatrzymany i przesłany do 
dyspozycji władz sądowych.

zwykłego zajścia policji, Kacperek ze 
spokojem oświadczył, że wybito mu szy 
bę, uderzył za tom pierwszego z brzegu 
przechodnia.

W czoraj sąd okręgowy w Sosnowca 
skazał niebezpiecznego mieszkańca tej 
ulicy na 3 miesiące więzienia z zawie­
szeniem kary.

Z Będzina.
(b) Osobiste. Zastępca starosty A. I- 

zydorczyk wrócił z ćwiczeń wojsko­
wych i objął urzędowanie.

(b) Z posiedzenia koła powiatowego 
P. O. W. Dnia 26 ub m. odbyło się po­
siedzenie organizacyjne sekcji p ie le ' 
gentów koła powiatowego P.O.W. w Bę 
dżinie. Przewodniczył prezes zarządu 
kola powiatowego p Dławichowski, se­
kretarzował p. Placek.

Na zebraniu uchwalono: przyjąć do 
wiadomości zarządzenie zarządu głów­
nego w W arszawie o pracy obywatel­
skiej wśród społeczeństwa polskiego na 
terenie powiatu; obdzielić pracę na 
działy: historyczny, wojskowy, społecz­
ny, polityczny i gospodarczy samorzą 
dowy; działalność sekcji rozpocząć na­
tychm iast z zakresu historycznego i 
społecznego.

Posiedzenia sekcji prelegentów odby­
wać się będą co 2 tygodnie, na któ­
rych będą wygłaszane odczyty. P ie r­
wszy refera t wygłosi p. Przyłbicki. Po­
siedzenie sekcji odbędzie się dnia 8 b. 
m. o godz. 11 rano w lokalu klubu u- 
rzędników komun, przy ul. K ołłątaja 
43 w Będzinie. Ponadto postanowiono 
urządzić w dniu 5 stycznia „opłatek". 
Do współpracy w organizacji „opłatka" 
zaproszone zostaną związki obywatel 
skiej pracy kobiet z Będzina, D ąbro­
wy i Sosnowca.

(b) Usiłował popełnić samobójstwo. 
Na targow isku przy ul. Jasnej, usiło­
wał się otruć kwasem solnym Br. So­
ch,-da, lat 22, zam. przy ul. Targowej 18 
w Będzinie. Powód usiłowania samo­
bójstwa — brak środków do życia.

Desperata przewieziono do szpiiaia.
(b) Kradzież z mieszkania. Tur 3- 

Sulkowskiemu w Wojkowicami Ko­
mornych skradziono z mieszkaniu g a r­
derobę, wart. 400 /! Policja szuka.
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(b) Lekcje śpiewu chóru tow. artysty 
eznego. Nowowybrany zarząd tow. arty  
stycznego w Będzinie powziął myśl u- 
rządzenia w najbliższym czasie koneer 
tn, na rzecz bezrobotnych.

W związku z tern zarząd przypomina, 
że lekcje śpiewu odbywają sic w lokalu 
szkoły powszechnej (Plac 3-go m aja 4) 
w poniedziałki i środy dla chóru mę­
skiego i we w torki i czwartki d la  ehóra 
żeńskiego. Początek lekcji o godz. 8 w. 
Lekcja wykładowa dla wszystkich tio- 
woprzyjetyeh członków, odbędzie sie 
dnia 5 grudnia o godz. 8 wiecz.

Wieczór listopadowy
w świetlicy żołnierskiej 23 p.a p. w Będzinie

Z Czeladzi.
(e) Dożywianie dzieci szkolnych. Ko 

m itet niesienia pomocy biednym w Cza 
ładzi z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
dożywianie dzieci szkolnych .niezamoż­
nych rodziców. Ogółem komitet wyda­
wać będzie dziennie 300 śniadań, na 
które złoż.y się ćwierć litra  mleka i bu 
leczka.

Zarząd kom itetu jednocześnie za­
wiadamia, że bezrobotni i biedni, nie­
objęci jeszcze akcją pomoey. mogą 
zgłoszenia kierować jeszcze w dniu 4 
bm. od godz. 9 — 10 rano, w lokalu 
kuchni.

Z D ąbrow y.
(d) „Emeryci" W czwartek 3 bm., o 

godz. 8-ej wieczorem, w sali kina „Ko­
meta" uczniowie wydziału górniczego 
P. S G. H. odegrają trag ifarsę  Pr. 
Zwilkońskiego pt. „Emeryci".

Beżyserja tej sztuki spoczywa w 
wytrawnych rękach znanego na tere­
nie Zagłębia dyrektora teatrów  am a­
torskich p. W. Kozłowskiego.

Dochód z przedstawienia przeznacza 
się na pomoce naukowe uczniów wy­
działu górniczego.

Podczas przerw przygryw ać będzie 
orkiestra złożona z uczniów tejże szko­
ły.

Z Z aw ipreia.
(z) Akadem ja  ku czci powstania li­

stopadowego. W ub. niedzielę, w szko­
le nr. 5 łHulczyńskiego) odbyła się wie­
czornica, urządzona staraniem  samorzą 
du szkolnego uczenie oddziału 6 i 7-go, 
z okazji rocznicy powstania listopado­
wego. Na program  złożyło się: okolicz. 
nościowe przemówienie uczeniey. dekla­
macje, śpiewy oraz odegranie dwu jed­
noaktówek pt. „Listopadowy wieczór* 
i „Zmartwychwstanie Polski" W_efek­
townie przybranej izbie harcerskiej, w 
miłym nastro ju  dziatwa szkolna z ro ­
dzicami uczciła pamięć bohaterów nocy 
listopadowej. Nad całością czuwał o- 
piekun samorządu szkolnego nauczyciel 
p. B. Warzecha.

(z) Czarna plama na urzędowych 
aktach. 23-letni P io tr Kucyper (Zawier 
eie, Tylna 22), w lokalu państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w Zawier­
ciu, rzucił kałam arzem  w urzędników i 
oblał atram entem  akta.

Za nieposzanowanie władzy sąd okrę 
go wy skazał Kucypera na 2 tygodnie 
więzienia.

(z) Repertuar kin. Kino „Uciecha" — 
„Przygoda jednej nocy", nadprogram  
„Adolfi“ (duet). Kino „Stella" — „Noe
npojeń"

W  ub. niedzielę w świetlicy żołnier 
skiej 23 p. a. p. w Będzinie, urządzonej 
staraniem  białego krzyża w Będzinie, 
odbył się wieczór listopadowy ku u 
czczeniu rocznicy powstania listopada 
wego.

Na wieczorze obecni byłi przedstawi 
ciele białego krzyża z p. starościną Bo 
xową na czele, pułkownikostwo Karo 
giewdezowie, przedstawiciele miejscowe 
go nauczycielstwa i rodziny oficerów i

podoficerów.
Program  wieczoru obejmował: od 

czyt kanoniera Krajewskiego, dekłama 
cje kan. Zielińskiego, Stypińskiego, S ta 
niszewskiego i Miglusa, popisy orkie 
stry  i chóru pod batutą kapelm istrza 
Rotcra.

Wieczór został zorganizowany przez 
kierowników świetłiey p. H. Fajklowi 
cza i p. Wł. Podlińskiego.

niefortunne polowanie wyrostków
Tragiczny strzał z  pistoletu.

Okradzionów w pow. będziń 
skini był widownią tragicznego wy 
pad ku. spowodowanego nieostroż-
nem obchodzeniem się z materjała 
mi wybuchowemi.

K ilku dorastających cliło poi w
urządziło sobie polowanie, przyczem 
najstarszy z nich,

16-letni Antoni Imielski 
miał przez siebie skonstruowany pi 
siolet.

W pewnej chwili, gdy grupa 
chłopców znalazła się na skraju po­
bliskiego lasu, z pod krzaka zerwa! 
się zając.

Imielski zmierzył i wypalił. 
Strzał był fatalny. O kilka kroków 
stojący 8-lelni Roman Kosmala, 
chwyciwszy się oburącz za głowę, 
zachwiał się, wydając głuchy jęk.

Ładunek prymitywnego pistole­
tu przebił nieszczęśliwemu kość czo 
Iową i Kosmala padł trupem na 
miejscu.

Mimowolny zabójca swego ró­
wieśnika stanął wczoraj przed są 
dem okręgowym w Sosnowcu.

Sprawcę tragicznego wypadku 
skazał sąd na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem kary.

99Tafemnice „Ludwikowa
FABRY K A  POSIA DA  ODBIORCÓW. — D ELEG A CJA  ROB. W 
W A RSZA W IE.—U TW O RZEN IE K O N C ER N U —W  JA K IM  CET U?

Onegdaj donosiliśmy,' że zarząd 
fabryki „Ludwików" w Kielcach, 
z polecenia huty „Pokoju" w K ato­
wicach, wymówił pracę wszystkim 
zatrudnionym u siebie robotnikom. 
Jako powód wymówienia zarząd po­
dał brak zamówień!?!)

Je s t to jednak nieprawda Na 
podstawie nadesłanego nam listu, 
dowiadujemy się, że fabryka „Lud­
wików^ ma tyle zamówień, że z tru ­
dem jest w stanie wykończyć je w 
terminie. Między 30-ma odbiorcami 
fabryka posiada 6 odbiorców, któ­
rzy potrzebują od 15 do 20 wago­
nów naczyń emaljowanych miesięcz­
nie. Trzeba zaznaczyć, że fabryka 
pobiera gotówkę przed wysianiem 
towaru.

Zagrożeni redukcją robotnicy u 
rządzili onegdaj wiec i wybrali 
specjalną delegację, która wczoraj 
wyjechała do W arszawy celem 
przedstawienia -władzom centralnym

swego położenia.
W skład delegacji weszli p. p. 

Jarzyński, prezes zw. gospodar­
czych, jako przewodniczący, Porę- 
haniec, Gawroński, MatySzezak, Ko­
walski, Rajszczyk, Kosmala, T reska 
i Matynia.

Delegacja interwenjować będzie 
o nięzamykanie fabryki. W skład u- 
tworzonego koncernu naczyń emaljo 
wantych weszły: „Yesten" z Olku 
sza,'„Ludwików", Światowi!" i „Si 
lesia". P ertrak tacje co do utw orze­
nia koncernu toczyły się już od paź­
dziernika b. r.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że zarząd „Ludwikowa" pcod- 
bieral książeczki wojskowe od wszy­
stkich młodych swych robotników.
Ciekawi jesteśmy do czego fabryce 
potrzebne są książeczki wojskowe 
młodych pracowników?

Sprawcą 1ą winy się zająć władze.

Mąż za miSjony
POWIEŚĆ

IV.
W  pokoju sypialnym silny zapach 

kwiatów napełniał powietrze.
— Panienka nie pozwoliła mi wy 

nieść stąd kwiatów, więc byłam po­
słuszną, ale niepodobieństwem jest. 
by one zostały tu  przez noc całą.

— Dlaczego?
— Niebezpiecznie...
—■ Jakież może być niebezpieczeń 

stwo?... Nie chciałabym rozstawać 
eię z niemi... uchyl tylko drzwi o- 
szklone i  wpuść świeżego powie­
trza.

— Niewiele tó pomoże, po zam­
knięciu nie będzie można tu  oddy­
chać.

— Więc nie trzeba zamykać.
— Ależ panienka nie może spać 

przy drzwiach otwartych...
— Dlaczego? nie raz już tak spa 

fam. Podczas tych nocy gorących za 
wszo drzwi otwieram i nie dosta­
łam kataru....

Anusia otworzyła oszklone drzwi 
i wyszła na balkon.

— Ach, jaka piękna noc! — za­
wołała, wróciwszy do ooko-iu. —

Ale błagam, niech panienka pozwoli 
mi wynieść stąd choć niektóre bukie 
ty. Upewniam panienkę, że pomimo 
drzwi uchylonych, zapach tych kwia 
tów jest tak silny, iż wywoła migre 
nę.

— Kiedy tak chcesz koniecznie, 
to wynieś tamte, ale tych nie ruszaj
— odrzekła Henryka, wskazując bu 
kiety otrzymane od rodziny, przyja­
ciółek i Jerzego.

Anusia skorzystała natychmiast 
z pozwolenia i wyniosła wielki pęk 
kwiatów, ale mimo to pozostało ich 
jeszcze bardzo wiele.

— Dziękuję — rzekła Henryka
— nie potrzebuję już nic więcej. Mo 
żesz iść na spoczynek.

Pokojowa odeszła i zamknęła 
drzwi za sobą.

Panna Dauray wyszła na balkon 
i pełnemi płucami starała się oddy­
chać powietrzem, ale było ono gorą 
ce i nie orzeźwiło jej wcale. Spokój 
panował w około i tylko cichy szmer 
wód M arny przerywał głęboką ciszę 
nocy. W  całej okolicy zdawało się 
iż wszystko pogrążone we śnie.

Henryka zarzuciła w tył włosy, 
przeciągnęła ręką po wilgotnem czo 
le i powróciła do pokoju zostawia­
jąc drzwi na wpół otwartemi, zbliży 
ła się do bukietu fijotków panned- 
skicli i wzięła go do ręki.

— Ten jest najpiękniejszym ze

Z Olkusza-
(oł) Przed powszechnym spisem w 

dniu 9 grudnia. Prace przygotowaw­
cze cło powszechnego spisu ludności, po 
legające na urządzaniu konferencji 
inform acyjnych we wszystkich gmi­
nach pow. olkuskiego, dobieg-ają konea. 
Przez cały ubiegły miesiąc, główny re­
ferent spisowy starostw a olkuskiego 
p. St. Podsiadło odbywał konferencjo 
w powiecie. Siły spisowe w po wiec i« 
m obilizują się przeważnie z nauczyciel­
stwa szkół powszechnych, którzy na, 
dzień kam panji spisowej otrzym ają 
urlopy. Ostatnie konferencje odbędą 
sie dla spisujących na terenie Olkusza 
w dniu 2 grudnia w lokalu szkoły pow­
szechnej nr. 1 o godz. 9 rano. Zgłoszę 
ni komisarze spisowi proszeni są o 
punktualne przybycie na konferencją.

M aterjał spisowy został już poroz­
dzielany naczelnym komisarzom spiso­
wym

'(ol) O chodnik przy ul. Sławkowskiej 
Właściciele domów przy ul. Sławkow­
skiej aż do nowego cmentarza, nic mo­
gąc doezekać sic ułożenia chodnika 
przy tej ulicy, zgłosili gotowość wpła­
ty  do m agistratu  m. Olkusza po 10 zł. 
na budowę drogi, umożliwiającej 
dogodniejsze dojście do domów. M agi­
stra t z pewnością rozpocznie zaraz p ra ­
cę, ażeby zająć również część bezrobot ­
nych w Olkuszu.

(ol) Z życia „Hejnału". Polskie Iow ., 
śpiewacze „Hejnał" w Olkuszu objawia 
najwięcej życia i pracy kulturalno - o- 
światowej, a ponadto jest prawie jedy-' 
ną organizacją, na terenie miasta, pod­
trzym ującą życie towarzyskie. O rgani­
zacja ta  liczy obecnie 71 członków- czyn 
uyeh i 40 wspierających. Onegdaj odby­
ło się zebranie zarządu i sekcyj, na któ 
rem złożono sprawozdanie kasowe, oraz 
przystąpiono do organizowania jeszcze 
dwuch sekcyj, t. j. muzycznej i d ram a­
tycznej. Utworzenie zespołu symfonicz 
nego powierzono znanemu miłośnikowi 
muzyki, absolwentowi konserwatorium  
p. J . Kardaszewskiemu.

Kierownictwo sekcji dram atycznej 
przyjęli pp. W. Tarchałska oraz dyr. 
St. Gdesz. W najbliższym czasie Tow. 
urządzi koncert dobroczynny na bezro­
botnych, wT program ie również są w se­
zonie zimowym, kuligi i tradycyjny  
„Sylwester", w lokalu p. Bobrzeekiego.

W dniu wczorajszym urządzono za; 
bawę taneczną p. n. „Andrzejki".

OBCHÓD 101 ROCZNICY PO W SIA­
NIA LISTOPADOWEGO 

W MACZKACH.
Staraniem 34 zaglębiowskiej druży-' 

ny harcerskiej w Maczkach, przy współ ' 
udziale 58 drużyny szkolnej i paru o- 
sób postronnych w ub. niedzielę o g.
7 wieez. w' sali miejscowej „Kultury" 
odbyła się uroczysta akademja ku ezci 
101 rocznicy powstania listopadowego.

Na program akademji złożyły się:
słowo wstępne, wygłoszone przez ko­
mendanta hufca strzeinieszyckiego, p. 
Pr. Rodowieckiego, referat o powsta­
niu listopadowem p. Stanisława Shi- 
lippa, deklamacje, chóry i odegranie t  
obrazków scenicznych: „Apoteoza pow­
stania listopadowego" i „Noc w Belwe­
derze". Całość wypadła bardzo udatnie.

wszystkich — szeptała, wąchając go. 
— Ten najwięcej sprawił mi przy 
jemności... najwięcej mi się podoba...

Trzymała go przy twarzy wcią­
gała w siebie niebezpieczny zapach, 
następnie umieściwszy go w wazo­
nie japońskim, siadła przy biurku.

— Nic mi się spać nie chce... i 
głowa zaczyna boleć... Jestem jakaś 
zdenerwowana... o zapewne z powo­
du tego wina szampańskiego... 1 po- 
cóż mam się kłaść, gdy nie będę mo 
gła zasnąć? Ot, oczekując na sen, po 
robię napisy na fotografjach prze­
znaczonych dla mych przyjaciółek.

Wysunęła szufladę biurka, w yję­
ła fotograf ję i zaczęła im się przypa 
trywać.

Tymczasem ból głowy stawał się 
coraz silniejszym.

— Ta zdaje się jest najlepszą... o- 
fiaruje ją Jerzemu. Prosiłam ojca o 
pozwolenie i zgodził się...

Wzięła pióro, umoczyła je w a- 
trainervie i napisała następujące wy­
razy :

„ki o jemu przyjacielowi, doktoro 
wi Jerzemu Lnmnrre. Pam iątka od 
jego malej przyjaciółki. H enryki 
DR.

Chciała podpisać drugą^ fotogra- 
f je, lecz musiała odłożyć pióro, gdyż 
oczy jej zaszły mgła Nie rozróżnia­
ła już przedmiotów i doświadczała 
wrażenia, jakby żelazna obręcz ści­

skała jej skronie. Pow itała, lecz za 
chwiała się, jak gdyby z pod nóg je j 
usuwała się podłoga.

— Położę się — szeptała — wszy­
stko w iruje koło mnie... Co za d z ia ­
ne uczucie! Czyżbym miała tracić 
przytomność?

Nic mogła już mówić, ani m y - , 
śłeć i zaledwie doszła do łóżka, pa­
dła na nie bezwładna.

Zegar na wieży wydzwonił godzi 
nę drugą. # # #

prosim y czytelnika, by zechciał 
cofnąć się o dni kilka, a  mianowicie 
do dn. 5-go lipca r. 1881-go, przebyć 
z nami sześć pięter domu, położonw 
go przy ulicy Rodier i przestąpić 
próg izdebki na poddaszu, mającej 
rozległości około trzech metrów kwa 
drutowych i otrzymującej światło 
przez okienko w dachu.

W izdebce tej gdzie wszystko wy 
kazywało największy ' niedostatek, 
stało jedno łóżko, cztery krzesełka, 
stolik i kilka skromnych sprzętów 
gospodarskich.

Była godzina p iąta po południu i 
gorąco od rozpalonego dachu staw a­
ło się nie do zniesienia­

ch e. a, ...
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H A  F A L A C H  A L K O H O L U
W MOKRA DAL. — Z WYCIECZKĄ NA MORZE. — CO WIEZIE WIELKI PAROWIEC. — CUD

AV COKTAIL. — OGONKI PRZED LADĄ BARÓW. — WESOŁY PO­
WRÓT.

PRZEMIANY" LEMONIADY

Jak w starej Angtji week-end) i 
ucieczka masowa z Londynu, tak w 
„suchych" Stanach Zjednoczonych 
panuje odniedawna moda wycieczek 
sobotnich i niedzielnych na morze, 
w mokrą dal. W dal „mokrą" do­
słownie i w przenośni, gdyż pasaże­
rom uie chodzi wcale o morze, po­
wietrze, sionce, ale o... zabronione 
na lądzie trunki, o wodę ognisty. 
Mówiąc poprostu, wycieczkowicze 
chcą za wszelką cenę wyrwać sic z 
objęć przymusowej abstynencji i 
popić wody czy też szlachetnego ko­
niaku lub burgunda dosyta. Więcej 
zresztą, niż dosyta, bo często aż do 
utraty przytomności.

Pomysł urządzania jednodnio­
wych wycieczek wielkiemi parowca­
mi na pełne morze wyskoczył, jak 
Minerwa z głowy Jupitera, z móz­
gu jednego z dyrektorów7 nowojor­
skiej fi!ji holenderskiego tow7. okrę­
towego „Red Star Line". Dyrektor 
rozumował tak: na dystansie 12 mil 
morskich od brzegu zaczyna się już 
wolna strefa, w7 której żaden paro­
wiec strażniczy nie może zatrzymać 
okrętu, płynącego nawet pod flagą 
gwiaździstą, i  dokonać rewizji w 
poszukiwaniu alkoholu. A zatem — 
sprawa jasna i prosta: ogłasza się 
wycieczkę jednodniowy wielkim pa­
rowcem transatlantyckim na polne 
morze, zawiadamiając przytem pu­
bliczność, że bufety na pokładzie 
statku będą wydawały śniadania, o- 
biady i kolacje z winem, koniakiem 
etc.

Tego tylko trzeba było nowojor­
czykom. To też gdy odbił poraź 
pierwszy na taką „wycieczkę" ol­
brzymi „Belgenland" Red Star Li­
nt^, stłoczyło się na jego pokładzie 
i w babinach zgórą 1700 osób obojga 
płci, amerykanów i amerykanek 
prawdziwego stempla, żądnych spę­
dzenia całego dnia pod egidą weso­
łego boga Bachusa. Trzeba przyznać 
dyrekcji Red Star Linehi, że urzą­
dziła swoją eskapadę bardzo prze­
myślnie i pomyślnie dla swej kasy. 
Bilet na całodzienną przejażdżkę po 
morzu kosztował tylko 10 dolarów7. 
Błahostka, gdy chodzi o spędzenie 
całego dnia świątecznego w7 N. Jor­
ku. Zato, gdy „Belgenland"^ wziaw7- 
szy kurs na horyzont, znalazł się po­
zâ  strefą dozorowaną przez straż 
celną — rozwarły się szeroko po­
dwoje barów we wszystkich kla­
sach i alkohol popłynął szeroką stru- 
g ą ' Cóż znaczy 10 dolarów dla no­
wojorczyka, który za przyjemność u- 
raczenia się alkoholem w potajem­
nych knajpach, t. zwr. „speak easy", 
płaci pięć, sześć razy tyle, albo też 
wykupuje się kosztem 100 dolarów 
wpisowego do drogich klubów no- 
nych, gdzie serwują francuskiego 
szampana na wagę złota. To też na 
„Belgenlandzie" działy się rzeczy 
nadzwyczajne: przed barami utwo­
rzyły się ogonki wiorstowe czeka­
jących swej kolejki, mixerom nulla- 
ty ręce ze zmęczenia, setki skrzynek 
z piwem, koniakiem, szampanem, li­
kierami, windowano z pod pokładu 
do barów. Kasa wykazała pod wie­
czór wpływ zgórą 50.000 dolarów.

Pierwsza „mokra" wyeieezka o- 
kazała się sukcesem nielada. Już i 
inne towarzystwu okrętowe zaczęły 
nyśleć o organizowaniu „zdrowot­

nych" i „wypoczynkowych" wycie­
czek na morze. Chętnych jazdy nie 
brak, liczyć ich można na setki ty­
sięcy. Można spodziewać się zatem, 
że wkrótce wyjazdy wycieczkowe w 
„mokrą" dal zajmą poczesne miej­
sce wśród rozrywek tygodniowych 
w N. Yorku.

Jak się ustosunkuje do nowego 
„triekhi" antyproMMeyjńego wła­
dza nadzorcza — niewiadomo. Na­
razić nie może ona nic uczynić. Po­
za granica 12-tu mi! morze jest bez­

pańskie i na statku wolno pić wszyst 
ko, co zostało przemyślnie schowane 
pod pokładem, w niewinnie wyglą­
dających koszach i skrzyniach.

Tak więc towarzystwa okręto-

Niedawno temu, gdy parowiec 
południowo - amerykański „Mon­
tevideo" zawinął do Lizbony, dwaj 
detektywi londyńskiego Scotland - 
Yardu,, towarzyszący w  podróży 
młodej, wytwornej pani, rzekli do 
niej

grzesznie ale stanowczo:
— Prosimy iść za nami do auta 

bez.zwracania na siebie uwagi
Pani nie odpowiedziała api sło­

wa i
wsiadła posłusznie

z detektywami do samochodu, któ­
ry zawiózł ją  do prefektury policji, 
gdzie po stwierdzeniu jej identycz- 
nościi wysłano ją natychmiast w dal­
szą drogę do Londynu.

Dzieję tego aresztowania przed­
stawiają się

niezwykle dramatycznie.
Pani ta, Grav Raipherson, była już 
zdawna poszukiwana, przez p o l ic j ę  
londyńską a nawet zaocznie skaza­
na na śmierć za zamordowanie swe 
go męża w roku 1928.

Po dokonaniu tego morderstwa 
Grav Raipherson

uciekła z Angłji. 
rozesłano więc za nią listy gończe, 
które jednak narazie pozostały bez 
rezultatu.

Pewnego dnia do Scotland Yard

W San Francisko umaił miljo- 
ner Mac Pherson.

Pogrzeb jego był chyba 
najdziwaczniejszym pogrzebem, 

jaki miał miejsce gdziekolwiek na 
kuli ziemskiej.

Mac Pherson, który dorobił się 
miljonów na fabryce konserw, miesz 
kał od 15-tu lat sam w zbytkownej 
willi w San Francisko.

Od pewnego czasu 
był on opętany jednym straszliwym 

lękiem.
Obawiał się panicznie, by go nie po ■ 
chowano żywcem.

Lęk ten miał następującą p r z y ­
czynę.

Przed sześciu mniejwięcej laty 
w rodzinie Mac Phersona zdarzył 
się niezwykły wypadek.

Pewien kuzyn miljonera, inżynier 
w jednej z fabryk stanu Minnesco- 
ta, został podczas pracy

porażony prądem elektrycznym.
Padł bez przytomności na zie­

mię. Zawezwany lekarz napróżno w 
ciągu dwu godzin usiłował przywró­
cić go do życia.

Wreszcie, stwierdził śmierć.
Inżyniera przewieziono do jego 

mieszkania,
pogrzeb wyznaczono za dwa dnu

I  oto na godzinę przed pogrze­
bem „umaiły" usiadł na katafalku. 
Był w letargu.

Od tego zdarzenia z kuzynem, 
miljonera Mac Phersona ogarnął pa 
niczny lęk,

by go nie pochowano żywcem.
Lęk ten był tak silny, żę musia­

no miljonera zawieźć do zakładu dla 
nerwowo chorych.

Gdy stamtąd wyszedł, zaczął stu- 
djować literature medyczną, kwe-

we, które narzekają na złe interesy, 
znalazły złotą żyłę, a wielbiciele 
szlachetnych napojów — okazję do 
jawnego brojenia przeciw prohibi­
cji.

nadszedł list anonimowy zawiada­
miający policję londyńską, że zbrcd 
niańka przebywa w Buenos Aires. 
Wysłano więc po nią detektywa.

Tu jednak dopiero zaczęła się 
prawdziwa komedja. 

Detektyw bowiem, zamiast spełnić 
swój obowiązek,

zakochał się na zabój 
w pięknej Grav i wyjechał z nią do 
Montevideo, gdzie oboje zamieszka­
li już jako para małżeńska.

Rok prawie trwało to idyliczne 
pożycie detektywa z aresztantką 

Policja londyńska
jednak jest uparta, 

nie zaniechała więc żadnych środ­
ków, by dostać w swe ręce nietyl- 
ko zbrodniarkę ale i jej amanta. 

Wkońcu dopięła celu.
Specjalni detektywi znaleźli kry­

jówkę zakochanej pary.
Napotkali jednak

na nową przeszkodę.
Gdy przyszło już niemal do aresz 
towania, amant, jak przystało 
zresztą na detektywa, zwęszył pis­
mo nosem i zwiał w samą porę, nuż 
na więc było aresztować

tylko samą Grav Raipherson 
Ale wszak o nią policji najbardziej 
chodziło.

stje tyczące się letargu. Gdy się do 
wiedział, że porażenie prądem elek­
trycznym wywołuje często letarg,

zaezął unikać elektryczności.
W willi jego było oświetlenie ua 

ftowe, nie było telefonu, ani dzwon­
ków elektrycznych.

Najciekawszy jednak był jego 
testament, złożony u rejenta.

W testamencie tym było polece­
nie, by pochowano go w trumnie, w 
której

ukryty jest sygnał alarmowy,
połączony z powierzchnią ziemi. Da­
lej, że trumna ta ma zawierać balo­
ny z tlenem, wystarczającym czło­
wiekowi na trzy dni oddychania.

Cały majątek zapisał miljoner 
swemu „zmartwychwstałemu" kuzy­
nowi.

Gruźlica płuc jest nieuleczalna i co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljnny lndzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielacie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoozu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała  
i usuwa kaszel.

„Róża”
Dramatu Stefana Żeromskiego spran 
osiem w teatrze m iejskim w7 Sosnowca

,Jtóża“ — to jedno z najpiękniej* 
szych arcydzieł twórczości literacki 4  
Żeromskiego. Obraz ptreżyć i duszy na. 
rodu 19(15 r., poteżne, wołanie o wolność, 
równość i braterstwo. W ielka idea, 
wzniosłe słowa, bohaterskie w ysiłki u, 
jete zostały w jeden zgodny rytm, mi* 
strzowską reką Tytana słowa polskiego, 
który dziś i po przez szereg pokoleń po* 
trafi sięgnąć w głąb duszy naszej, bu* 
dząc z Uśpienia najszlachetniejsze, naj* 
wznioślejsze, ideały.

Tern to arcydziełem Żeromskiego t?„ 
atr nasz uczcił 191 rocznice, powstania  
listopadowego i szósta rocznice śmierci 
pisarza. W ystawienie „Róży“ na skrom­
nych deskach naszego teatru — to suk­
ces artystyczny nielada. Każdy przecięt 
ny bywalec te.atru zdaje sobie dosko­
nale sprawę, ile nasz zespół m usiał wło­
żyć w ysiłków i pracy, by potężny ten 
dramat w św ietle kinkietów nie stracił 
nic ze swojej mocy, przeciwnie, by ży. 
we słowa dramatu b yły  bardziej wyra­
ziste, byśm y wespół z bohaterami dra­
matu silniej przeżywali ich męki i tra­
gedie.

To też ze szczerem zadowoleniem mu­
sim y przyznać, że teatr nasz stanął na 
wysokości swego zadania, a skromny 
nasz zespół artystów wykazał jeszcze 
raz, że mimo niesprzyjających warun­
ków potrafi wznieść się na odpowiednią 
w yżyny artystyczne.

„Róża“, w inscenizacji i  reżyserji p. 
Gołaszewskiego i przy doskonałej grze 
całego zespołu z pp.: Szafrańskim (Cza 
rowie), Tańskim (naczelnik), Bremem  
(Oset), Zakrzyńską (Krystyna), Tańską 
(Nastka), Relskim  (Chrypa), Horo w i- 
czem (Anzelm) i szeregiem innych ar­
tystów, godna jest widzenia.

N a specjalne wyróżnienie zasługuje  
muzyka i chóry opracowane i przygoto 
wane przen p_ Horowieza, jak również 
pomysłowe dekoracje, projektu reżyse„ 
ra Gołaszewskiego.

Spodziewać się należy, że wysiłek  
naszych artystów7 uie pójdzie na mai ue. 
„Różę" powinno obejrzeć nietylko star, 
sze społeczeństwo Zagłębia, lecz wielcd 
pożądana byłoby, aby dyrekcje, szkól 
średnich skierowały na to widowisko 
również uczniów starszych klas.

| :zy wiecie, ża...
— W  M assachw est (U. S. A.) wy bu , 

dowano dom, którego ściany  są  z p a ­
p ie ru .

— N ajw iększy in k u b a to r d la  k u r­
cząt, k tó ry  zna jdu je  się w K a lifo rn ii 
(U. S. A.), może pom ieścić odraza' 
1.846.000 ja j.

— Pom ysłow i am erykan ie  re k la m u ­
ją  pod nazw ą rad ium -eoetail now y n a , 
bój, k tó ry  sk łada się z m ieszaniny  so, 
ków owocowych, poddanych d z ia łan iu  
t» lanacyj radow ych.

— W  A u s tr ji  jest obecnie 250.000 bez 
robotnych.

— P ro feso r u n iw ersy te tu  w G etyn­
dze. A. W indaus, wytwmrzył po czte­
rech  la tach  p racy  syntetyczną w itam i­
nę B., k tó ra  przeciw działa rach ityz- 
mowi.

— N ajszybszą s teno typ istką  św ia ta  
je s t m iss S te lla  W illin s w B rooklynie, 
k tó ra  na  konkursie p isa ła  przez całą 
godzinę bez przerw y, licząc po 124 w y­
razy  na  m inutę.

— S łynny  skrzypek, K reisler, w tra k  
cie swego tournee po K anadzie  zrezy­
gnow ał z całego szeregu koncertów  z 
te j jedynie przyczyny, iż w drodze 
zdechł m u ukochany piesek, fokster- 
je r. Po w spaniałym  pogrzebie, jak i od­
by ł się n a  psim  cm entarzu  w M ontre­
al, K re is le r nałożył żałobę i oznajm ił, 
że odkłada skrzypce na przeciąg  pół 
roku.

— Jed y n a  kobieta - to reador, p ięk­
na  peruw ianka M ya H ollarez, znana 
szeroko w całej A m eryce Południow ej 
pod nazw ą ,„królowej arony" w stąp i 
la  w w ieku 24 la t  do klasztoru.

— Je d n a  ostry g a  rozm nażając się 
daje życie 1.200.000 ostrygom , dla po, 
mieszczenia k tó rych  potrzebaby  około 
1000 beczek.

— W  P radze  czeskiej obow iązuje 
przy  chodzeniu k ierunok na lewo, a' za 
niestosow anie się do tego przepisu 
przechodnie płacą 10 koron.

— W  Los Angelos zna jd u ją  iię, n a  
ulicach w lecie au tom aty , z k tórych  
za w rzuceniem  15 centów w pada ce­
giełka lodu sztucznego w opakowaniu,

Przerwana idylla miłosna
detektywa i mężobójczyni skazanej 

na śmierć.

Sygnał alsrmowy... w trumnie
TLEN NA TRZY DNI I ZAPAS V.
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6x35 = ...100 tys. lirów
Kaprys b ałej kuleczki zadecydował o majątku

nikach domu gry całego świata: dzieniec, k tó ry  miał zaufanie do
6 razy z rzędy kulka rulety za- tego numeru, w y g ra ł  100 ty s ię c y  

trzym ywała się na numerze 35. Mło lirów.

Sala kasyna gry na Rivierze 
włoskiej w San Remo pełna była 
grających. Zwłaszcza wokoło stołu 
z ruletą próbowano szczęścia.

— Zaczynamy — zawołał kru-
P3e r - , 7

Kolo rulety zakręciło się,
białą kulka w podskokach szukała 
sobie miejsca, aż zatrzymała się.

— 35! — zawołał krup jer. 
Znowu nastąpiły stawki, znowu

kolo ruszyło i...
" .. zn o w u  w y sze d ł n u m er 35-ty.

Nie zdziwiło to zbytnio graczów, 
gdyż zdarza się, że jeden numer wy 
chodzi dwa razy.

■Gracze wzruszyli ramionami i 
zaczęli stawiać, oczywiście na inne 
numery.

Jeden 1 yiko młodzieniec 
za d z iw ił w s z y s tk ic h ,  staw ia jąc  

u la  śn ie  na. 35.
Zdziwienie zmieniło się w zdumie 

nie, gdy numer ten wyszedł po raz 
trzeci.

Młodzieniec znowu postawił na
35.

— W ar jat! — mówili gracze.
F dziesiątki par oczu

śledziło ' skaczącą kuleczką. 
Zatrzvmaia się.

' !...
— 35! — krzyknął krupjer.
Po sali rozsżedł się szmer, zdu 

mienia. A młodzieniec dalej uparcie 
sta wiał na numer 35.

I  zdarzył się 
wypadek nianotówony chyba w kro

H U M O R .
M atka: Co wy tu  robicie, dzieci?
Ju re k : B aw im y sią w pocztę, mam  u 

siu. Ju ż  roznieśliśm y i rozdali na ulicy 
ca la  paczką listów.,

— A skąd w zięliście te listy?
— Z naleźliśm y ie w tw ojem  biurku. 

B y iy  zw iązane n iebieską wstążeczką.
*  *  *

— Powiedz, stary- Czy ty  m ógłbyś za 
ehować tajem nice?

— Ależ n a tu ra ln ie .
— W  tak im  razie  zw ierzą.ci sią: że 

m i abso lu tn ie  po trzeba 100 złotych.
— Możesz być spokojny. N ik t sią o 

tero nie dowie. Bądą m ilczał, ja k  grób.
*  *  *

— Niech m i pan  da przechodzone 
abranie.

— Sam  noszą ty lk o  przechodzone.
— To niech m i pan  da przechodzo­

ne przechodzone.
* * *

W  m ałe j re s ta u ra c ji p a ry sk ie j jeden 
z gości zam aw ia szklanką piwa. Ale w 
piw ie p ływ a m ucha. W obec tego gość 
ostrożnie odsuwa m uchą, w ypija  piwo 
i pokazuje m uchą kelnerow i z oburze­
niem żąda d ru g ie j szk lanki piwa.

Po odejściu k elnera  p rzybliża  sią do 
sp ryc ia rza  inny  gość, k tó ry  siedział 
p rzy  sąsiednim  sto liku  i mówi grzecz­
nie:

— Czy p an  m ógłby m i na  pew ien 
czas pożyczyć sw ojej m uchy?

* # #
G raw er: Co m am  w yryć na pierścion 

ku?
K lijen t: „Od J a n a  d la  Zosi“.
G raw er: N iech pan  posłucha m ojej 

rady . Niech pan każe w yryć ty lko  „Od
J a n a “.

„ollu :
PREZERWATYW

%  czyńcie  
eksperymentów 
ze  zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

fil I »»» udowodniony preparat „ U L L A  profilaktyczny, urzędowo 
wypróbowany.
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W . H E E L  - TSTNIE.
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zginęło ostatn io  IR e!iropejeŁ,».u*r w w alkach z bandy tam i chińskim i, k tó ­
rzy napad li m iasto.
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Proszę wyciąć 
i zaciicwać.
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Wstęp bezpłatny! Wstęp bezpłatny!

Uwaga gospodynie Sosnowca, 
Dąbrowy ©órniczej I Będzina!

Wobec nader wielkiego zainteresowania jakie wzbu­
dzają nasze wykłady na temat

pranie bielizny dawniej a dzisiaj,
postanowiliśmy pobyt nasz w Sosnowcu peraz ostatni do so­
boty, dnia 5-go grudnia br. włącznie przedłużyć.

Miljony gospodyń wszystkich nieomal krajów  Europy 
były świadkami

pokazu prania
z jakiem jest każdy nasz wykład połączony. To też gospody­
nie Zagłębia Dąbrowskiego powinny zobaczyć sensację ca­
łego kontynentu, t. j. nasz 9-krotnie opatentowany 

MOSIĘŻNY KOMPRESOR DO PRANIA  
Całkowicie wyrabiany w kraju!

Cena reklamowa i pokazowa wynosi:
za mosiężny Kompresor  „Tempo** zł 
za wyżymaczkę „Tempo** zł

N A R A T Y
Zamówić można jedynie tam gdzie odbywają się pokazy.

K ażda ekonomicznie myśląca gospodyni powinna się na­
ocznie przekonać o zdumiewającej wprost wydajności na­
szego aparatu, którym można wy? rać 100 kołnierzy lub 50 
ręczników lub

mm

mm

mm

59
13

mm
mmmm
en

20 koszul w  ciągu 5 minut śnieżnie feisło

mm
Prosim y o zabieranie ze sobą brudnej bielizny, także 

krochmalonej, którą w ciągu 5 minut oddaje się zupełnie 
czystą z powrotem.

Pokazy odbędą się w Sosnowcu, Hotel Centralny, ul. 
3 maja 11, pokój 30.

Prosimy o punktualne przybycie w godzinach: 11-ej 
przedpoł., 4 popoł., 8 i 8 wieczorem.

Kupującym z okolicy zwraca się koszta podróży.
WALBO Sp. z o. p. td d z . eksploatacji patentów  Katowi se.

mm mm mm mm mm mm mm mm

SK ŁA D  APTECZNY

S. MONE TA
D ąbrow a Górn„ 

ni. K r. Sobieskiego 29.
M ydła toaletow e i wody koloń- 
skie pierw szorzędnych fabryk. 
M ydła i  proszki do p ra n ia  poleca 

j po cenach najniższych.

DROBNE OGŁOSZENIA.

L O K A L E
O D N A JM Ę pokój um eblow any wszel­
kiemu w ygodam i, cen tralne ogrzewania, 
ciepła woda. T ea tra ln a  1, mieszk. 20.
Tele f .6 1 0 .______________ ______________
M IE SZ K A N IE  do w ynającia pokoj, 
kuchnia  słoneczne. Sosnowiec, Sm olna 
0, u gospodarza;
DO W Y N A JĘ C IA  zaraz lokal m iesz­
kalny  3 pokoje, kuchnia, przedpokój 
łazienka, ogródek w Sosnowcu przy ul. 
K aliskiej. W iadom ość: Sosnowiec, W a ­
wel 12, Cegielnia.

K apno i sprzedaż
M EBLE różne otom any dywanowe, ma 
terace, kozetki, w łasnego w yrobu na do 
godnych w arunkach, za gotówką i aa 
ra ty . Sosnowiec — Pogoń, u lica Nowo- 
pogońska 17 B racia Antczak.
STA LE NA SK ŁA D ZIE posu.dara 
świeże m asło po cenach przystąpnyeh. 
Sprzedaż n ab ia łu  „Łowiczanka1* ul. P i ł­
sudskiego 24, obok_ przejazdu kolejo­
wego.

Zgubione dokumenty.
ZAGINĄŁ kurs zastaw iony B anku U- 
działowęgo w Dąbrow ie Nr. 484, k tóry
sią uniew ażnia.   ________
F L A K  SZCZEPA N  ze Strzyżow ie zgu­
bił książeczką udziałow ą kasy S tef czy
ka, k tó rą  uniew ażnia. _______ ___
W ŁA D Y SŁA W  M UCHA zgubił książ- 
ką kasy  chorych, wydaną w Sosnowcu. 
BŁASZCZYK ZO FJA  zgubiła książką 
kasy chorych, w ydaną w Sosn owcu. 
CZESŁAW  W N ĘTRZA K  zgubił le g i­
tym acją zasiłkow ą z P.U.P.-P, w Sos­
nowcu-________________ _______________
STĘPIEŃ’ F E L IK S  zgubił leg itym acją  
zasiłkow ą w ydaną przez urząd pośred­
nictw a p racy  w Sosnowcu,

R Ó Ż N E
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mmmm
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O STR ZEŻEN IE. N iniejszem  ostrzgam y 
przed kupnem  m ają tk u  od F ranciszka 
W oli z B oru, gm iny, Niwka. Sukceso­
rzy: Paw eł Berzowski, Niwka, u lica  Mi
ckiewicza N r. 5.________ ______________
W Y SO K I Zysk przez wyrób B rykietów  
do pa len ia  z trocin, heblowin, torfu, 
m ia łu  wąglowego i t. d. w edług świato 
wo stw ierdzonej metody. M aszyny zby­
teczne. Pozw olenia na wyrób bądą wy­
dane. A. Gresehik, Chemik, Levoca,
Czechosłowacja ._______________________
L IK W ID U JĄ C Y  sią Sosnowiecki Lom­
bard  P ry w atn y , Targow a 18 zaw iada­
m ia, że

ostain a likwidacyjna 
Licytacla

odbędzie sią 9 g rudn ia  1931 roku 10 rano. 
GŁUCHOTA uleczalna. W ynalazek 
E u fo n ja  zadem onstrow any specjali
stom. U suw a przy tąp iony  słuch, szum. 
cieknienie uszów. Liczne podziękow ania 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszu 
ry. A dres: E u fo n ja  L iszki k/K rakow a. 
BEZ BLAGI! Ceny fo tografji zniżone 
do Świąt. 6 fotogr. p o rtre t od 10 zł. U- 
w aga: A m atorskie prace wykonyw a sią 
solidnie. Pow iąkszenia z „K odaka Lai- 
ci“ do pożądanej wielkości. Mieszków- 
ska, Sosnowiec, P iłsudskiego  20. 
CHRZEŚCJ ANSKI Zakład zegarm i­
strzowski W. Niepoń, ulica Czvsia 
Nr. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nom etrów, zegarów kontrolnych sa ­
mochodowych itp. z gw aran c ją  3-ch 
letn ią,w ykonanie solidne a na jlep ie j sią 
przekonać.
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Kino-Teatr
„PAŁACE”

Dziś Premjera!

SALTO M0RTALE
N ajn ow szy  p izeb ó i francuskiej produkcji 

filmowej

Dziś
M A U R IC E  C H E V A L IE R
w p rz e b o jo w y m  f ilm ie  s e z o n u

„WESOŁY PORUCZNIK"
# # # # # # 9 # # # # # # #  i f # # o # 9 ©

P o c z ą te k  s e a n s ó w : I o 6, 11 gi 7 45, 111 9 30.

KINO

ZA G ŁĘB IE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

U p r a s z a m y  o p r z y b y c ie  n a  p o c z ą te k  s e a n só w .
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